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Walter, Gilewska, Sielański, Zach:uewib, Znicz I 
KlNO-TEA T\~ rozśmies·La wszystkich w irnjno·,vszej I: orne dji mu­

zycznej będącej satyrą na p1)dmiejski~ :xnsjonaty 

EZ ARY Nieśmiertelne melodje' Franciszka Szuberla, p ory ­
wający temperament pięknej Ma rty Eg-gerth 
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Ładny „opiekun" rzemiosła Spóźniony sezon 
Pan premjer Kościałkowski, 

który jako . mąż stanu i obywa­
tel uzyskał u szarych ludzi mia­
no świetlanej postaci, gdyby 
miał czas na drobiazgi, niewąt­
pliwie zainteresowałby się je­
dnym „złotoustym" panem, któ­
ry tak niefortunnie walczy z 
rzemiosłem i z kim tylko się 
da, a ż e b y przy rzekomo 
„społecznym'' ogniu upiec swo­
ją megalomańską pieczeń.„ 

Mamy na myśli wczorajszy 
artykuł w „ Głosie" atakujący 
w sposób gałgański obywatoJa 
czystych rąk i zasad gorącero 
patrjotę oraz wielkiego orę· 
dowaika rzemioała piotrkow­
skiego preze1a Marjana Faus· 
tyna. Paszkwil ten, którego ina­
czej nazwać nie można pocho­
dzi z pocl pióra znienawidzo­
nego ju:i na gruncie piotr­
kowskim megalomana ubierają­
cego się w tog(( obrońcy mło­
dzieży rzeinieślniczej. Grafo­
mańskie wyczyny tego zapra­
cowanego pana (chyba przy 
nic nie robieniu przyp. ze­
cera), znane są już dobrze na 
terenie piotrkowskim i nie uda 
się mydlenie oczu opinji pu­
bliczn!!j, która ma swoje wła­
sne· wyrobione o tern zdanie. 

Pana prezesa Faustyna zna 
za dobrze społeczeństwo piotr­
kowskie i nie da ono wiary te­
go rodzaju kalumnjom jak to 
perfidnie opisano w „Głosie". 

Autor nie może widać stra­
wić wspaniałego rozwoju pla­
cówki przemysłowej na czele 
której stoi jako właściciel i kie­
rownik prezes Faustyn,a do któ­
rego wydawca Głosu z niena­
wiści znać widocznie rasowej 
nie czuje sentymentu. 

Wydawcy „Głosu" który 

chciałoy widać dostawać wszyst­
ko za darmochę niczemu się 
nie dziwimy, ale dziwimy się 
bardzo skąd ten autor ma tyle 
tupetu aby pisać rzeczy jakie 
wywołuj<\ tylko niesmak i obu­
rzenie całego Piotrkowa. Gra­
fomanowi znać chodzi o to 
a ż e b y nie dostał blilry od 
swoich zwierzchników za ciąg­
łe szykanowanie rzemiosła, ale 
wiemy napewno, że to go nie 
minie. Nie tylko, że za te ciąg ­
łe dywersje zostanie przykład­
nie ukarany ale jeszcze nape­
wno będzie publicznie napittt­
nowany. Krecia robota nigdy 
nie popłaca i czy wcześniej czy 
później pan ten tak jak musiał 
uciekać z innych miast wyleci 
też i z Piotrkowa. Oby się to 
stało jak najprędzej! 

w P IOTRKOWIE 
SENSACYJi'U. P~hvrnść ERO· 

T~'CZNA 
„Lepiej późno - jak nigdy", ' ski, rotm istrz rez. W . P., gorą­

słusznie mó wi przysłowie. Z te- cy patrjota. Pod kierownictwem 
~ro z ałoienia wychodząc Ko mi- p . prezesa Psarskiego zawodni­
tet Miejski P . W. i W. F. w cy „Sokoła" d obitnie poka G.Jyby Gryzelda przec:rn-
Piotrkowie zakończył w n ie- zali, że wysoki poziom sporto- wału, jak okropne życ;rerii:t kry­
dziel ę 20 b m. sezon lekkoatle- wy przekazan y mu t r adycyjn e ją sif:i w sercu hrabianki Bea ty, 
tyc zny, któr y nieste ty, ni c na przez ich wieloletnich i zn~łu- byłaby, i owimo swej odwagi, 

zadri.vła ::: leku. 
swoim koncie w roku bieżącym żonych dla sportu kierowników • 
nl·e mi·ał z•pi'san"c-o. · h · Hrat.iia H<1no nie przyszedł „ .... 

6 
1 wyc owawcow pp. p rezesa . . . . . 
re j. Wt. Krysiaka i n aczeinika rown_ie~ n~ kola.~J.~ · Gdy_ lokaj 

Dowodzi to raz jeszcze, że prof. F~lipa Her:dga dai·e wspa- oznn1m1t, .z~. ht atJia yros1, aby 
sport niema n ic wspólneg o z ni' ały 
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0
, f't _ _ 1 ·mu przyml':!;iono pos iłek _ do_ ga-

bl. rok · h · 0 1 Y Pon. b ' „ G ld d I u raciąa wyc owywa c spor- Ze 100 z g·rupowan eh lek- me~u, -- ry~c. a ozi:rn. a .u-
towo przy .,zielony m stoliku" koatletó , . h Ykl b. czucia przykrosc1. Było 1e1 c1ę-
nie wolno. W niedzielnych za- w z ruznyc u ow żk ·1 ł t 

d 
jak Strze lec, Skra. Orlę, K.P. W„ . ·obnda -. sercu,. i;1ys. a.~ ko 1 ei~. 

wo ach lekkiejatlety ki r az je- P. P. W., Ruch, W. S. K., P.K.S . ze ę- z1~ m~i~ia1a Je_sc .o ac1ę 
szcze ujawione zost ało , że prym . H k . h . . , , t ·, ·„ w towarzystwie hralirnnk1. Gdy 
We Wszystkl.ch konk renc1·ach t a oa p i a w t e v. ~zys !, 1 ~ . d 1 " ' ł . l . • ·u · . . . . Je u<:.., oeuta l!ssvszo. a ze <:u-
d 

· · b l T p1er ws1e m1e1sca bezapelacy1- . . . .; ' . 
z1erzy ezape acy jnie ow. - . . . zyi. n:e pr::yid..::1.::, kazała sobie 

G . S 1 •1„ kt · d · me zdobyli zawodmcy Tow. . . . d . k 1 . d 
1mn. „ o.<0 , o r eg-o ruzy- G' S I ' ł" O t . . rowm~z po ac {: aCję o po-

ną o p1'e'1< · · ob · p P a im. " 0 <o · em mewią k · T · · G ld · dł u1 e się cc111e . s „:: s 11 che wyn iki: Bieg 100 m. OJU. o~r-z ryze a J3 t.t sa-
~'!""..'!""..~~-~~~-~~~=~~~~~~!";.--!!"'._*_!!"' ... -'"!!!!" ..... '!!-1!"""'",...„ ... _..--~ 1) Drozdowski (Sokół), cz as ma. 
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2 
d b Zastanawiała siP n<~d rJowo-

n g ~ 1 ,3 .iugi ieg. Bieg- 400 m . " 1 

li ~ 1) Ber g (Strzelec), drugi Mar- dem nieobecnoś1.:i hrahicgo. Nie 
cinek trzeci Cukrnwski (Sokół) wiedziała, że pragnie s i ~ 0!1 

Na marginesie dyskusji ga nizacji społecznych wykrzy- Bieg na l,SOo m . l) Kra\'>'- uspokoić, ż~ rozmowa z nią po­
międzg panem „emka", a ku jącyc h na lennt haseł o kle - czy k : (Z. S .) drug i Kluźniak rusz~.'ła w jeg-o du!>~)' d a w n o 
Towarzystwem Rzemieśl~ pa nych, ja k s tare Ipty ty 'gl ra- (W. K. S ) zapGodmH!ad11e ~trnGuy. J.J 

mofon o·we - rzuci i mys - Pchnięcie kulą: 1) Górski (So- Y JC nu ryze '-ia wesz-
niczem w Piotrkowie. wpaw dzie też już nienową, ale k 'ł) b . p l 1 • 0 8 ła po koluC'ji do sypidlni Gildy, . o . mistrz o s.<1 1 , 4. m. i 1 · · d 

Wszyscy mają z rzemieślni- przyna jmnie j tu na g runc ie piot r- drugi Jungowski '(Sokół) t rze· a.Jy prze rnnac się, czy ziew-
kami doczynienia i słyszą ich kowskim jeszcze n ie pr aktyko- cie Kowalski (P. K. S.) czyoka spokojnie śpi, ujrza!<t 
narzekania na ciężkie czasy waną, mianowicie zapragnęli Skok w dal: l) Jungowski przy łó~czku hrabiego. Siedi.iał 
(t. zw. kryzys), ale nikt nie py- utworzyć. .. Towarzyst wo Nu- (Sokół), drugi Renkc (Sokół). pochylony, ukrywszy twarz w 
ta i niezastanawia się, dlacze- d ystów - do którego mógłby Skok wzwyż: 1) Mietek (So- dłoniach. 
go tak si'i dzieje z ludźmi, któ- należeć n ajbiedniejszy nawet k0ł), 1,57 drugi Drozdowski Posłyszaws·y kr ok i dziew-
rzy są prze cież niezależni, sa mi rzemieślnik oczywilkie mający (S k 't) l 65 czyny, podnió!;ł Ol.:Zy. Gryzel-

1 o ·o ' m. d ' I 1 . . 
dyktują sobie ceny - słowem ku temu ni eprzymuszoną wo.ę Rzut dyskiem! 1) Górski (So- a wsi,azn a P a c em sp1ące 
są panami „ całą gębą". Nie od i chęć. Towarzystv;o ciekawe kół) 34,36 d rug i Pawelczyk dziecko, aby dać do zrozumie­
rzeczy przeto będzie, że po- ze wszystkich stron - z pra wa (Strzelec) 30,29. nia, że przyszła jed:. nie, aby 
szukamy przyczyn tej ciekawei i z lewa, z przodu i z ty tu, z Rzut oszczepem: l ) Wcisło zobaczyć Gildtt. Hrabia pachy· 
anomalji społecznej; może przy- wierzchu i ze spodu, - towa- (WKS) 42,80 m. drugi Janiak !ił głowę, na z n n k, że zrozu­
tem i pan „emka" coś skorzy- rzystwo na k tóre zdobyć się (Z.S.) t rzeci Mietek (Sokół) . miał. Wtedy dziew,zyna wysr.­
sta - może odkryje nowe nie- mogły tylko ta kie me tropolie Skok 0 tyczce: l) Jungowski ła na palcach z pokoju. d.c.n. 
bezpieczeństwo grożące rze- jak Berlin, Paryż i mało in- (Sokół) 2,88 m. - --·- -- ---- - -- -

miosłu - zwłaszcza rzemiosłu nych. W zawodach poza konkur- N~ ł?~i~Ch ll'tern 
piotrkowskiemu. Myśl ta og romnie przypadła sem wzięl i udział zawodnicy U I U I U ·~ U 
Rzemiosło wogóle to świat do gustu szarej braci rzemieś- sekcji lekko atletyczn ej Toma-

Sport w Piotrkowie odrębny, niezmiernie ciekawy, lniczej . Odbyto niejedno s to- szowskie j Fab ryki Sztucznego Odczyty Radjowe o Afryce 
choćby dlatffO tylko, że cd jące p osiedzenie, nie j edną d y - Jedwabiu wykazując wysoki Afryka, kolonje, penetracje 

Po zesztoniedzielnej wysokiej stworzenia świata do dziś nie skusię na sucho lub mokro (po poziom swojego wys~kolenia. mocarstw europejskich na czar­
p~rażce Skry piotrkowskiej w znalazł jeszc ze wspólne go ję- deszczu), ai w reszcie zwołano Na ~oisku mało wiqzów, gdyż nym lądzie - wszystko to bu­
Koluszkach 5:1 nie lepiej po- zyka (i dlatego nie może nale · nadzwyczajn e w alne zgroma- zimowy sezon nie nad aje się do dzi dziś olbrzvmie zaintereso-
wiodło się na ostatnim meczu życie zorganizować się). Weź- dzenie, na k tórem, myśl tę u- tego r od zaju im prez. wanie . Polskie 'Radjo, które w 
Piotrkowskiemu Ruchowi, któ- my inne stany - np.: urzędni- j~to w konkretny wniosek, zło- dziale odczytów i feljetonów, 
ry przegrał tamże 2:0. czy: urzędnik wszędzie jest ten żqno doręki (bo laski nie miał) Komi·sarz Sz:.pert zawsze przestrzega zasad y ak-

M. K. S. Moszczenica zdoby- sam i te same ma cele do zdo- przewodniczącego zgromadze- U tualności, zorganizowało d I a 
ła 1 punkt remisując u siebie bycia - jak najwy'Ższy stopień, nia. Lecz tu stało się coś, cze- przesiecl!!fmy do Tomaszowa swoich słuchaczy cykl odczy-
z benjaminkiem klasy B„ K. S. stabilizacji i emerytura. Woźny go się wcale n ie spod ziewano. tów p . t.: „P odbój Afryki p rze z 
„ Tomaszowianka" 2:2. Lechja, - to jest wszędzie woźny - Oto siedzący spokojnie dotąd Jak sitł dowiadujemy z zu- Europę", który wygłaszać bę-
S kr a z Concordią w ubiegłą ma minę wojewody, skłonność i nie biorący projektu tego na pełnie dobrze poinformowane- dzie wybitny specjalista prof. 
niedzielę nie grały. Po niedzie- do kontemplacji, pod miastem serjo - krawcy i spokrewnie- go źródła długoletn i kiero"'.>'nik Dąbrowski z Krakowa. 
lnych rozgrywkach stan tabeli własny domek, a w mieszkaniu ni z nimi szew cy wszczęli og- komisarjatu P.P. w Piotrkowie Warto zaznaczyć, że poprze­
jest następujący: · radjo. A rzemieśln i k?-kto by romny tumult i zacz~li gwatto- P· kom isar z Fryderyk S zapert dni cykl odczytów radjowych 
1) Ruch gier 3 pkt. 4 1t. bram. 8:7 się tu wyznał - to istn a wi eża wnie protestować przeciw za- dotychczasowy komendant po- profesora Dąbrowskiego na te-
2) K.K.S. „ 3 " 4 " 8:8 Babel. Przytoczymy tu mały łożeniu takiego stowarzyszenia wiatowej policji państwowej w maty polityczne Europy współ-
3) Tomaszow. 3 3 14:7 przykładzik, który r zuc i może wśród rzemieślników, dowodząc Brzesku został zamianowany czesnej wzbudził wielkie zain-
4) Lechja n 1 2 4: J pewne światło w t"' mroczną a w sposób niezw ykle pr osty, nie- kierownikiem komisarjatu P. P. teresowanie słucHaczy, należy 
7) MKS „ 1 „ 1 2:2 " w Tomaszowie Mazowieckim. · d 
S) Concordja 1 o " 1:3 dziewiczą puszczę. mal na oczny, że przy kład t en w 1 ę c są zić, że i te odczyty 
6) Skra „ 1 „ g „ 1:5 Przedewszystkiem warto za- moie podzia łać na inne zawo- Nowy swój urząd w Toma- będą wysłuchane z niemniejszC\ 

W nadchodzącą nied1.iel~ 27 znaczyć, że i wśród rzemieśln i· dy, a wtedy co?„. Jak oni bę- szowie obejmie komisarz Sza- uwagą. 
bm. grać będzie Concord ia z ków są jednostki światte i po- d<\ wyglądali? „. • per t j uż w najblifazych dniach Odczyt p. t. „Podbój Afryki 

M K S M 
. O . po przekazaniu swoich agend E " db · · 

. . • w oszcze mcy a ho- atf;powe. tóż właśnie d po · Na suli zapanowała konste- zast~pcy . Pr ze z uropę o ywa1ą się 
trkowska Skra w T om aazowie stępowi, znudzeni jarm ai kiem nacja. ' począwszy od dn. 17. X. stale 
z Lechją. licytujących się wzajem nie or- Rzeczywiście ... jak można.„ Zmiany w każdy czwartek o godzinie 
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1 
" := T E N WINIEN NABYC R A D JO ODBIORNIK 2 A szkoda, bo 

0 
~nieście na- Starostwa Grodzkiego w Ło- francuskich odoędz;e się 24. X. 

2: O MINIMALNEM ZUŻYCIU PRĄDU W FIRMIE: = dzi . Przeniesienie p . Chądzyn- i wreszcie ostatni odczyt -
_. szem dzi ś mówitby cały świat skieg-o było oddawna spodzie- trzeci skolei - nada Polskie 

ELE. KTRON • RADJo· - a w Baedekerze „stałoby" czar- wane i szerot:o komcnt'owane R ..i · d 31 X Kl 
I:

· ł · p· l k · · . . auJO n. . . p. t. „ o onje 
ne na )la em, ze 10 r ow ie- w Piotrkowie. niemieckie i włoskie w Afryce'' , 
den z w ielkich ośrodków kul-
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1 · Wysłuchanie eałego c y k I u = W }. ST. SZYMAN- s t;Q'Q! t ury i cywi izacii iczne 1 po- Q\1.VJ ' ~ tvch odczytów umożliwi słu-= 1 . ~8 = stępowe Stowarzyszenia) kro- \)f ~ ~J . chaczom radja dokładną orjen-
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0 
i:<O oaia ·

1
e1 panstw eu-

I l I t dt l dł ł~ • 1~ ~· !łlh.' '',j , ropejskich w Afryce i umożli-

~llllllllllll;l;~;;;;ul;l~~;!l~;~l~l;~;;;l~l;l~1l~;jl~·lllllllllllllff .~~t ~ł· d~p:.i.Psz%·h~;d,~~ó~ ~-.'" 110'~ 4 -~ ~it;m o~~~~~~~e :~~~;:ii~f~d~~ „_ Abisynią a Włochami. 

~~~~~~!"'-:---- ~ "e*.'..:..:'2.~~:=!!'i:=!!.~::~..!___!.!.:!~~~-'~~~~~:'!'l~~~·~';!~·~,...v~ u-"'~ „-. .. 1or"T·~~~11 - tt!•,.. tUl:R~ 

f RENUVF1i\·1 t. 'T'A rme~1t:!::111•1 l.JziCnu 1 ~.a P1n11 ko1.\·5~dC'){C \\ 1, P v: 1 ·1;n · •.- ii ') :.c; Ct...; ,, , )'' ~ r".; n· .„ . . 1 . · . ,- . . ł. · "·"""' · · · $;""•----·--~„ 
' l' . 1 ,-, ! 7. do„ł~\i n ł . ·_ t • i I , M , _· • : -.- • ,.. · - • • ' "' .„,_,,.,,, _c„n; ··~/IJ .~r--.. Wh"r-<;'. r;n .. l\~l)'~!J :,irnc,·:v !:;') ,~ w tr.: .\„ii• hQtl~ 

. '""\"'!z .J, ~.w('lt am(\ iu v·ri,-: r"tt';":io." •'"i l'' · ,. ' · · ,.„ _„ _ _ -· ...,,. 
- _„ ... r- • :li!_ _ ------- ·~....--·---~--- · ~ • - r"' · ..... ·, ·- • ,,,J8t :.:_ 'f!Ł~ ~t/n~nt · ~,J •;";\ tJ ·r ....... ;n~, l!; f'!f' „A -,\<'Vt"'t" 

W
' . . b . ·- "~-............ ~ ... ···--..-P..o111~-.e„.~~~~ ~ . ~) „ ,, .oq.. • • ; „ „, 
yd.u.we" : • td~kt"r .ł)r~n1~l~w Ks:lwlłf)' ·. - - __ ,_,_ . ..,, :. ,,-.„~.„~~-·~~-.......... - -··~·-........ -~..__,,__.....,........,........,-=--

, „l. • .-ł ..<tn12 r-.r;,, J,) f. (;; ;'u.~;;.1„n1.:~',J\y Dr,;".;; r.kn, l'l<)~l:~Jjw ~";>it.Bkll·wici~ ·1~ 
4 


